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p i zeciwgruźlicze 

Ruc h zawodowy w Polsce niepodkgłt'j od sa­mego początku znalazł się w okowach surowej za­]einości partyjnej. Fakt ten posiada duźe znaczenie -0 ile się zważy, że związki zostały w ten sposób poddane całkowicie dyrektywom stronnictw politycz­nych, uważających je jedynie za narzędzia swych państwowych dążeń w ramach programów, dezawuo­wanych dość często przez taktykę i grę klubów sej­mowych. Samo zagadnienie pracy i jej twórczej ide­ologji stawało się przedmiokm dowolnej intli!rpreta­cji, ujmowanej z kolei pod kątem mglistych doktryn i odległych możliwości. W tych warunkach ruch za­wodowy nie mogł oczywiście wyłonić. z siebie wła­snej koncepcji, ani wkroczyć na drogę reorganizacji w kierunku wydobycia swej działalności z pod po­litycznej demagogji i z pod jednostronnego nastawie­nia, mającego na celu utworzenie ze Zw. Zaw. tere­now, dla zwalczania podwyżek zarobków na rozkaz partii, wyciągającej z ogniska kasztany zdobyczy agitacyjnych. Częściowe otrząśnięcie się z sugestji partyjnej zaczęło . się przejawiać dopiero z chwilą powstania odrębnych Zw. Zawod. pracowników umysłowych. Proces ten usilnie zwalczany zarówno przez stronni­ctwa robotnicze, piętnujące rzekomy separatyzm pra­cowników umysł, jaki i przez stronnictwo mieszczań­skie i ludowe, w,-.magał się na siłach z roku na rok -doprowadzając stopniowo do tworzenia się nawet odre;bnych central, które już dziś stanowią poważne "-kupienia pracownicze, idące i rozmachem drogą .!>.•,ych coraz szerzej rozwijających się dążeń. Jeżeli na porządku dziennym staje kwestja ok­reślenia stosunku Zw. Zaw. do problemu reformy Konstytucji i dania im pewnych prerogatyw w tej dziedzinię, to jest to zwycięstwo bezpartyjnych ży­wiołów pracowniczych nad mętną doktryną partyj­nego ruchu zawodowego. Widzimy wic;c, że warst­wy pracujące znalazły dla siebie wspaniałą drogę do zdobycia bardziej pozytywnego i wpływowego stanowiska w państwie i społeczeństwie i to drogą 
• 

odbiegającą iaknajdalej od gtromych szlaków orga­nizacji partyjno-politycznej, drogę twórczych zmagań się z rzeczywistością ekonomiczną, lecz już w ramach spraw konkretnych, a nie abstrakcyjnych obiecanek i z góry skazanych na klęskę wysiłków. Wszystkie rządy t. zw. parlamentarne tłumiły starannie proces uniezależniania się ruchu zawodo­wego od supremacji partyj politycznych. To też do­piero od maja 1926 r. jesteśmy świadkami potężnego rozwoju Zw. Z . bezpartyjnych, powstawania ich central (np. Centr. Organ. Zw. Zaw. Prac. Umysł Pryw., na jesieni 1926 r.) i sięgania ich poza granice uprzednio zakreślonych skromnych i nieśmiałych po..: czynań. Udział bezpart. Zw. Zaw. w wyborach do rady Kasy Chorych w Warszawie, następnie w wy­borach rad miejskich oraz Sejmu i Senatu, do któ­rych wymienione Zw. Zaw. wystąpiły samodzielnie stanowił otwarcie wrot najdalej idącym możliwościom reorganizacyjnym w duchu zasadniczym, możliwościom przeobrażenia się Zw. Zaw. w ramy nowego zorga­nizowania się społeczeństwa pod hasłem pracy i jej twórczej ideologji państwowej. Równieź kryzys, jaki przechodzą partyjne Zw. Zaw. robotnicze, przeniósł punkt ciężkości przełomu w polskim ruchu zawodowym na szeroką płaszczyznę i nadaje mu ogromne znaczenie praktyczne. Zbytecznem byłoby tu omawiać znaczenie Zwią­zków zawodowych. Rozwój ich zaczął zwłaszcza przybierać na sile w okresie powojennym i dziś obejmuje niemal już wszystkie warstwy pracowników tak fo.ycznych jak i umysłowych. Związki zaw0dowe są dziś silą z którą musi się liczyć, chodzi jedynie o to, by pchnąć ich organizację na zdrowe tory. Wia­domo. źe w dzisiejszych czasach pojawiają się naj­rozmaitsze koncepcje wyzyskania tej siły przy na­prawie naszego ustroju, chodzi więc tylko o to, by kryzys jaki one przechodzą obecnie został jak naj­pomyślmej rozwiązany i związki te uniezależniły się od przemożnego wpływu partyj politycznych. 
-0-

O ubezpieczeniach społecznych. 
Jedną z pośród najważniejszych zdobyczy so­cjalnych jest ubezpieczenie społeczne, które łagodzi rany wynikłe z pracy, oraz innych zwyczajnych i nadzwyczajnych zdarzeń życia. Przy dzisiejszym roz­woju techniki w przemyśle i ustroju społecznym ry­zyko zawodowo robotnika okazuje się w całej pełni swych następstw, jak zależność od pracodawcy, po· łożenia gospodarczego kraju, narażanie swego zdrowia pr�ez choroby, nieszczęśliwe wypadki i w następstwie kalectwo; przetu zagadnienie zabezpieczenia mas pracowników jest sprawą bardzo ważną dla rozwoju 

drodze usilow2ń ku rozwiązaniu tego zagadnienia powstały we wszystkich kulturalnycł: krajach instytu­cje ub�zpieczeń społecznych. Należycie przepro_wa­dzone ubezpieczenie społeczne chrum od nędzy, Jaka powstałaby wśród rzesz pracowników, czy to z po­wodu bezrobocia, czy niedołęstwa, starości lub sm1erci. Również w gospodarstwie powszechnem ubezpieczenia odgrywają dość dużą rolę, ponieważ są jednym ze składników konjunktury t. j. ego/u okoliczności, jakie wpływają na poziom cen towarów, skutkiem czego gospodarce nadają ciągłość i pewność, 

sienia i zapewnienia dobrobytu państwa. Ubezpieczenia społeczne dzielą się na kilka rodza­jów, w których najdonioślejsze niewątpliwie znaczenie dla społeczeństwa ma ubezpieczenie na wypadek choroby. W celu wprowadzenia w życie tego rodzaju ubezpieczenia we wszystkich kulturalnych państwach powstały !\asy Chorych o charakterze terytorjalnym, samorządowym. Na ziemiach polskich istniały też Kasy Chorych, które zreformowała ustawa z 20 maja 1920 r. w kierunku zrealizowania zasady pow!.zech­ności, obejmując wszystkie kategprje pracowników. Od tego czasu datuje się rozwój Kas Chorych na ziemiach polskich, które mimo niewątpliwie istnieją­cych tu i ówdzie niedomagań stoją ogółem na wy­sokości zadania, w każdym zaś razie usprawniają się coraz bardziej zarówno w kierunku lecznictwa jak i administracji wyprzedzając inne instytucje ubezpie­czoniowe. Jak każda instytucja ludzka mają i Kasy ChGrych liczne br.aki, ale robią coraz więcej dabrego będąc niejednokrotnie jedynem oparciem dla ubez. pieczonych. istniejąca u nas Kasa Chorych obejmuje 2 po· wiaty: nowosądecki i grybowski. Przypatrując się od kilku lat rozwojowi tej instytucji m0żemy- omijając drobnostki-stwierdzić na niej czem może być.należy­cie administrowana kasa dla ubezpieczonych. W na­szych oczach rozwinęła się ona z maleńkiej instytucji gnieżdżącej się niemal w jednym pokoju w poważny zakład ubezpieczeniowy. Staraniem zam1du i dyrekcji kasy dobudowano w ostatnich 2 latach 2 piętrowe skrzydło, w któretll mieści się nowocześnie urządzone ambulatorjum dla chorych, zakład dentystyczny. lam­pa kwarcowa itd. co przyczyniło się znacznie do usprawnienia działalności leczniczej tej instytucji. Należy wspomnieć, że w Krynicy kasa posiada od­rębny swój oddział. Nie bawiąc się w wielką politykę, jak to jest przy­jęte w niektórych kasach chorych, miejscowa instytu­cja dba przedewszystkiem o ubezpieczonych i o ich dobro, a to jest niewątpliwie realizacją właściwego jej zadania. Usunąć drobne niedomagania, a będziemy mogli postawić naszą Kasę za wzór innem rozporzą­dzającem nieraz większymi funduszami. 

Dr. Marjan Mohr 
N O W Y S Ą C Z, ulica Skargi 4 

powrócił 

I ORDYNUJE OD 3-6 POPOŁ. 

Choroby skórne i weneryczne. 

Leczenie żylakow. Lampa kwarcowa. 



Str. 2 KURJER PODHALAŃSKI 

List Podhalanina z Alaski. 
Niespełna dwa l ata temu Sądeczanin p .  Stefan 

Jarosz wyjechał do Ameryki w celach propagowania 
tam wśród Polonji amerykańskiej myśli zreal izowa­
nia projektu utworzenia  Parku Narodowego w Tat­
rach, j ako wysłannik Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego przy poparciu Ministerstwa spraw zagranicz­
nych . Przed kilkoma tygodniami poj awiła się wiado­
mość, że p. Stefan Jarosz zaginął podczas  burzy 
śn ieżnej w q;asie wyprawy  w lodowce Alaski. Obec­
nie otrzymujemy j ednak od niego l ist ,  w którym nie­
tylko donosi o swoim zdrowiu ,  ale podaj e  także garść 
c iekawych informacyj o swych przeżyciach na drugiej 
półkul i .  Treść tego listu pedajemy poniżej .  

Kochany Redaktorze ! 
Dopiero obecnie mogę przesłać Wam garść 

wiadomości ze  swego pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych , Kanadzie i t. d. 

B l isko dwa lata jestem w Ameryce. Wygłos iłem 
około 200 wykładów n aszych Tatrach wobec Po­
laków i Amerykan. Z informacji k0nsu latów i prasy 
tutej szej Polonj i  sądząc, zrobiłem dość dużo dla re-

l i zacj i  Parku narodowego w Polsce. 
Od czerwca br. j e stem w podróży. Zwiedziłem 

c;ałą Amerykę  północną. Poznałem wszystkie parki 
narodowe w Stanach Zj ednoczonych, Kanad z ie  i na 
Alasce. Zwiedziłem rezerwaty lndjan. Zdobyłem naj­
wyższe szczyty Stanów Zjednoczonych .  

P rzez IO tygodni przebywam juź  na  Alasce -
tak nowej dla mnie pod  każdym względem. Potężne 
lodo•.1/ce, cudne zorze północne zwłaszcza w tej 
strefie ,  nadzwyczajne widoki ,  oto rzeczy godne za­
chwytu .  

Odbyłem trzy-tygodniową wspinaczkę na Me. 

Kinley, (20 tys. 300 stóp wysokości) najwyższy szczyt 
w Ameryce północnej . Straszna  burza ś n i eżna unie­
możl iwiła m i  plan zdobycia szczytu i cudem ocala­
łem wraz ze  s wym towarzyszem .  Na wysok ości 1 5  
{ys. s tóp burza śnieżna złapa ła nas wśród potężnych 
lodowców i zatrzymała p rzez k i l ka  dn i ,  poczem l ed­
wo źywi zeszl iśmy nadół. Wprawdzie prasa amery­
kańska donosiła, że zginąłem ,  ale j ak widzic ie ży j ę .  

Życie wśród gór,  lodowców. s tarych lasów ,  tun­
dry, prerj i ,  życ ie na słcńcu i wi chrze,  wśró d cow­
boyów, poszukiwaczy złota, traperów, myśl iwych, 
wśród lndjan i Esk imosów - oto życi e m oje ostat­
nich m iesięcy, 

Doświadczenia nabrałem wiele .  Mam około 
tysiąc fotografij i mnóstwo materja łów do publ ikacj i .  

Wszędzie spotkałem Polaków.  nawet tu wśród 
Eskimosów nad c ieśn iną  Beri nga . Udało m i  się od­
kryć ci ekawe rzeczy . Mianowic ie odnalazłem groby 
pierwszych pionierów w niektórych os adach o naz ­
wach po lskich i okazało s i ę ,  że są to Polacy zesłan i  
n a  Syb i r, którzy t u  przywędrowali i zakłada l i  osady 
Tutej si geografowie  uważa ją  i ch  z a  Rosj an .  

Z wycieczk i  jestem ogromn i e  zadowolony. Po ­
znanie cudów przyrody Ameryk i  północnej u twier­
dz i ło mnie  j ednak w p rzekonan i u ,  ż e  nasze Tatry i 
Pi en iny  są równie baje.::zne i z achwyca jące. To też 
czy to w górach skal i stych , czy na Alasce tęskn i łem 
do wycieczek tatrzańskich.  

Z uroczej Alaski ,  od  osad Esk imosów zasyłam 
wam Kochany i !$zanowny Redaktorze, j akoteż w szy­
stkim czyteln ikom Waszego p isma  serdec zne  pozdro­
wienia .  

ST EFAN JAROSZ. 

Gwiazdka dla . najbiedniejszych. 
Zbl iża się Boże Narodzenie ,  radosne św ięto, 

wyczek iwane przez wszystki ch  z niecierpl iwością, j ako 
naj m i l sze  w roku .  Ze świętem tym łączy s ię  Gwiazd­
ka .  I leż j ednak lu dzi w Po.l sce patrzy na zbl itające 
się Swięta ze smutki em nie 'A idząc w nich radoś­
n i ej szych momentó w, bo przygnieceni troskami  n i e  
wiedzą czy będą mie l i  co do ust włożyć. Il eż to  bied­
nych dzieci w Polsce, czy choćby i w na szem mieś­
cie, dla któ�ych gwiazdka n i e  is tn ieje ,  a które z zaz­
drością patrzeć będą na  swych zamoż niej szych 
rówieśników. 

By choć w małej części p rzyczynić s ię do u l ­
żenia do l i  tych najb i edniej szych dziec i ;  zawiązał s ię  
przy tutej szem Starostwie Komitet gwiazdkowy, któ-

rego celem będzie zbieran i e  znoszon ej odz ieży i po 
odpowiedniem przerob ien iu  rozdz i e l e n i e  j ej między 
najbiedn i ej sze d z iec i  s zko lne  i pozaszko lne .  Zbiórka 
rozpocznie s ię dn ia  1 0  grudnia a p r zeprowadzoną 
będ1ie przez wydelegowane p rzez Kom i tet Pan i e  

Tak  chwa lebny ce) zasługuj e  nato, by poczyna­
n ia  Komitetu jak na j usi l n i ej poprzeć .  Przec i eż w każ­
dym mniej niż ś redn i o  zamożnym domu  znaj d zi e  się 
j akiś kawałek zbyteczny znoszonej odzieży,  który dla 
tych najb iedniej szych w okres i e  z imowym m o że być 
u żyteczny. 

.-Niechaj też nie zabraknie żadnego domu przy 
tej. zbiorce ,  niechaj każdy  kto m oże przy czyni się w 
mia rę moźności do  szlach etnej myś l i .  

O skoczn ię ; narcia rską w . N .  Sączu .  
Przed kilkoma dniami u kazała się w „ Il. Kurje­

.rze Codz . "  natatka o ukońc..:en iu budowy skoczni 
narcia rskiej . w Nowym Targu .  W notatce tej znalazło 
się również zdanie . a  teraz kolej na Nowy Sącz, o­
ra z inn e miasta podhalańskie " .  

O bserwując od dłuższego czasu rozwój życia 
sportowego w naszem mieście w idz imy ,  że  poza ce­
lową dz iałal n ością władz woj skowy ch (oficer P. W. 
i W. F.) idz ie ono złemi  drogami .  Przedewszystkiem 
brak  jest łączności między poszczególnemi zrzesze­
nia m i .  to też każde z nich z osobna nie j est zdolne 
do większego wysiłku w k ierunku zdobycia środków 
na u rządzenia sportowe. 

PomiJa jąc naraz ie  i n ne  bo lączki ch cemy poru-

Teatr Tow. Dr-am atycznego 

,,Zawód'' 
Sztuka  w trzech a ktach Ma cie ja Szukiewicza. 

Nar esz cie po dz ies ięc iu l atach leżen ia  w bibl j otece te­
atra lne j  uirzała sztuka ta św iat ło kin kietów. W każdym 
ra z ie  trze ba przyznać ,  że wystawiona przed szeregiem 
1 'ł t  z rob 1 ł'aby o wiele więkne wrażeni e .  Prob l emy 
bu w i e m  w n ie j  poruszane  są  dz i ś  n i eco stare a i 
obs a d a  ról w owy m czasi e  byłaby może si l n i ej szą .  
Sztu ka  t a  j e s t  pap ie rowa j ednak  tak _ dobrze  zbudo­
wana ,  że św i etna i przekonyw u jąca gra a ktorska 
zdo lna  j est tchnąć, w n ią życie i dać złudę  tegoż .  
Po mo·c t a  j ednak w n i ektórych !ll iej scach zawiodła .  
Problem w sam ej sztuce c i ekawy,  zawziętość młodej 
dziewczyny w stosunku  do wygłaszanych teź o dobo ­
r ze  m ężczyzny przez kob ietę, a miłośc ią d l a  człowieka 
wyro z um i a{ego, któ ry przez swoj ą · m i łość potrafił 
w szystk i e krzywdy p r zebaczy ć .  

I pokazuje  s ię ,  że co i n nego wygłaszać teorje ,  
zb ierać na posied zeniach aplauzy a co  innego samej 
to wszyslko przeżywać. Rola Ireny to rola któ rą  
ka żda  aktorka może s i ę  poszczycić J est to bowi em 

szyć obecnie sprawę skoczni na rcia rskiej w Nowym 
Sączu.  Od  k i l ku l at w okresi e zimowym widzimy  w 
oko l i cy Sącza trenujących narc iarzy, grupujących s ię 
częściowo w sekcj i  n arc iarskiej P.  T. T. ,, Beskid ,, ,  
bądż też trenującyc ti n a  własną rękę. Sport n arciarski 
zna j duj e również  l i c znych zwolenn ików w obu gi m ­
nazjach męskich , a zaim prowizowane  w ub i egłym 
roku przez tutej szy huf iec harce rsk i  . zawody " nar­
c iarsk ie  obu gimn a zjów pod P iwn iczną wykazały, że 
m amy wie le mater jatu na dobrych narc i a rzy, którym 
b rak tylko fachowego tren ingu .  Nowy Sącz i oko l i ca 
ze względu na wspani ałe tereny n a rc i arsk ie nadaj e 
s i ę  p rzedewszystkiem do rozwoj u tego z d rowego 
sportu z im owego ,  co um oźl i wiłoby wybudowanie 

-

rola skomp l ikowana  a p rzytem d a j ąca w i elk ie po l e  
do p opisu .  Od kob ie ty,  fi lozofki , wygłaszaj ącej teorj e  
o wolnym doborze mężczyzny-przej ście d o  kob i ety­
m atkl , n ienawidzącej wprost dzi ecka, a potem kobi ety 
kocha j ącej . Aby przez t e  wszystk i e  lab i ryn ty, prze­
śl izgnąć s i� ,  potizeba  me m ało k u nsztu a k torskiego. 
P.  Bie lańska ( I rena) w całości wywiązała s i ę  nalezy­
cie .  Pewne n iedociągnięc i a w p i erwszym akc ie  tłu­
maczą się otoczeniem j ak i e  m i ała, w którem widz i e ­
l i śmy  k i lka_ debj utantek . Akt d rugi l epszy choć pro­
b lemy poruszane tutaj by ły r ni d er t rudn.- do wygrania 
i wymagały głębok iego uczu c i a  s i ę  w ro lę dla oddan ia  
tych  odc i en i  j ak ma cierzyństwo, n i enawiść  do  włas­
nego d ziecka , obawa przed przy jazdt>m m atki  i t d .  
Za to  ak t  t r zec i  p i erwszorzędny .  W g r ze zn ać  rozpacz  
z a  .d.z ieck i em , które zgi n ęło (a  właściwie uk rył j e  
dr .  Z m uda) znać  potęgu j ącą s i ę  m iłość do  d z iecka 
j ak i potęgu j ącą s ię  jej m i łość  do  Żmudy . P. Bi elań­
·ska  w a kc ie tym -pukazała j ak n a leży ro lę  opraco­
wać i grać ,  a tragedj ą swą wzru szała całą widownię .  
W całośc i  rolę tę za l iczyć możemy do j ej pop isowych. 

P .  Fi l i powiczowa (Więzecka ) w każdym ca lu 
była tą nieszczęś l iwą matką, pra gnącą j edyn i e  dobra 
i szczęśc i a jedynaczk i .  Z j ednej strony znać u n ie j  
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g Zarazem j est to środek wytwarzający krew i po-
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. z marką ochronną , ,J UU r , 

5 Do nabyc i a  we  wszystkich aptekach i drog. i 
�-==i · i ta an ,  gdzie reklama widoczna . f 

WYTWARZAN E CAŁKOWICIE w KRAJU ! r 
i;f1 1: : 1 1 : :1 1:111::1 1::11::11::1 , : : 1 1 : : 1 1 :ac111:11rn1:111:� 1::11 :: 11:111:m::,1:111:m:11 1::1 1 : : 1 1 : : 1 1 : :11: : 1 1 : : 1 1:111:11 ·�11::n:J11:m:111x:i� 

choćby skromnej skoczni  narciars�i.ej_. . _ 
Rozum iemy doskonale trudnosci 1 ak 1 e  nasuw,,, _ 

przy real i zacji projektu, kt?re obec�ie  rzu�am�, a o 
przedewszystkiem natu ry finansową Sądzim.Y J ednak, 
że p rzy dobrych chęc i ach , a przedewszystk1err. przy 
skoordynowanej działal nośc i  ugrupowań sportowych 
dadzą s i ę  one  przezwyciężyć .  

Dar Pana  Prezydentc 
dla Strzel ców Podha lańskich

\ 
W czasie poby tu Pana Pre zydenta w Nowym 

Sączu z okazj i ·.:v r{'.c z en i a  I p ułkowi _ st rz .  po?h .  �ho­
rągw i ,  of i a rowal i  Panu Prezydent�wi w cz_as1e 0� 1adu 
żołniersk iego strzelcy Kow�Iczyk I H ry wn tak mi ster­
n i e  przez n ich wykonaną  c I Upagę.  

Dar ten ucies zy ł  n i ezmi erni e Pan a  Prezydenta, 
który dz i ękując of imod�wcom. za da� wyr�,ził s ię . że 

jest to  najm i l s z a  d la  mego n 1 espodz 1 an�a 
Po pnyjeżdzie do  Warszawy me_ zapo1:1 mat 

Pan P rezydent o ty ch  którzy m u  tą mespodz 1 ankę 
zgotowal i  i przesłał obu of iarodawcom kas� ty . za ­
o p a trzone w odpowiednie dedy l<acj e ,  a zaw1era1 ące 
n a rzędz i a  rzeżbi arsk i e .  

Wręczen ie  tego d aru Pana Prezydenta odbył� 
s i e  dn ia  5 b m .  1 1a dziedz ińcu koszarowy prz ed  fron• 
tern całego pułku .  Po stosownem_ p rz_emówien iu  wr_ę-, 
czył D- ca  dyw i z j i  gen .  Przezdzieck1 w obecnosc 
zast .  d-cy pułku , ppu l k  Krudowskiego obu strzelcom 
p rzesłane im przez Pana Prezydenta dary . 

MN# 

Magistrat król .  wo ln .  miasta 
Nowego Sącza . 

warwa 

L. 1 O 1 79 N owy Sącz, 1 2  grudnia 1 928. 

0Gt0SZE1t1E · ! 
Według reskryptu tutej szego Starostwa 

z dni� 2 .  VII. 1 928. L. 1 675, urzędować będzie 

w Powiatowej Komendzie w Nowym Sączu 

dnia 1 9 grudnia 1 928 r. o godzinie 8 ·30 rano 

Dodatkowa Komisja  Doborowa 
Wzywam przeto wszystkich poborowych 

którzy z jakichkolwiekbądz powodów nie zgło­

sili się w bieżącym roku do głównego poboru, 

ażeby j awi l i  s ię w Powiatowej Komendzie 

w Nowym Sączu do dodatkowego poboru pod 

rygorem surowych kar administracyjnych. 

s·urm istrz : Dr S ICHRAWA mp 

żal do  życ ia  a z d rugiej bezgra n iczną  mi łość do 
córki (przeciwieństwo do I re.ny) . P .  Jasińska (Bureko­
wa) w masce i m i m ice bez zarzutu .  P .  Fi l i powiczów­
na (Marynia) dała typ dobrej u ległej dziewczyny , w 
grze jej przebij ał s pokój dobroć, pnywiąianie do 
I reny i d r. Żmudy .  Gra  jej j ak  zwyk le  bez za rzu tu . 
Z ró l  m ęsk i ch  Bolesław Barbacki (Dr .  Lmuda) dał · 
typ u czonego uosab i aj ącego s z l a chetność j dobroć .  
Koch a o n  I renę a l e  n igdy nie posun ie  � ię  do  pogl ą­
dan ia ;  scenę  zaś między I renę a Ołodniewic zem zo­
ba czył przypadkowo , zwłaszcza w drugim akcie 
stworzył p Barba c k i  p ierwszorzędn y  typ.  W grze 
jego me było ż adnej skazy.  W akc i e  trzecim gra była, 
ale s ama  d l a  s ieb ie .  N i e  było współgran ia  z partner­
ką, to też scena spaceru j edna  z pierwszorzędnych 
w sztuce pełna l i ryzmu wypadła s łab iej . może z wi�y 
reżysera . To wszystko n i e  zrobiło na l eży tego wra źema. 
Wreszcie scena zb iorowa z a k t u  p ie rw szego była 
gra n ą  zbyt chaotyczn i e  i naogót sła bo .  Brak w niej 
było zgranej ca ło śc i .  I nn i  p oprawnie .  P .  Buczer  
Ołodn iewicz by ł  doskonałym ,  w drugim akcie .  Re­
żyserj a  sta ra nna .  Możnaby s i ę  n ie  godzić ty l ko z �­
j ęciem zbiorówki (akt p ie rwszy, ze sceną sypama 
kwiatów i zakończen iem aktu trzeciego). M. I . 
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�wa wyro�i �mieni e�ilo1iem uonurei tra1e�ii. 
Przed Trybunałem Sądu Przysięgłych tutej szego 

Sądu Okręgowego rozegrał się onegdaj epilog ponu ­
rej tragedji  j aka m i ała miej sce w lec ie br .  w zapad­
łej wiosce górskie j  S iołkowej w powiecie grybo wski m .  

Oto przed Trybunałem tego Sądu stanął Jan 
Krok ,  23 l etni wyrobn i k  z S io łkowej ,  oskarżony o to ,  
że w dniu 17 si erpnia br .  zamordował swą żonę 
Marj ę. Stanęl i  dalej p rzed Try bunałem ; 62 le tn ia  
Tekla  Hotloś, teśc i o w a  Jana Kroka ,  oraz j ej córka 
Wiktorj a  i syn Jan ,  oskarżen i o współwinę w zbrodni 
popełnionej p rzez Kroka ,  popełn ioną przez to, że 
czyn zarzu cony Krokowi !)P':!z rozkaz, poradę,  nau­
czanie i pochwałę, urządz i l i ,  rozmyślni e wywoła l i ,  
wykonan ie  j eg o  popiera l i  i do  spełn ien ia  p rzykładal i 
s ię ,  o raz  o sk. Jana Kraka do niego najęl i  i namówi l i "  

Nawet w dzis iej s zych czasach zbrodn ia  t a  swo im  
przeb ieg iem i okol i c z nościam i ,  k tóre j ej towarzyszyły 
budzi grozę zwłaszcz a ,  że denatka była córką Tek l i  
Hotl o ś ,  zas Wiktorj a  i Jan to j ej rodzeństwo.  

Wed l e  ak tu oskarżen ia, pntwierdzonego wynika­
mi  dwudniowej rozprawy s p rawa ta m iała następu­
jący przebieg : Pod  kon iec  z ap ustów 1 927  r. odbył 
s ię  w S i ołkowej ś lub osk .  J ana  Kroka z denatką sp .  
Marją Hot loś .  Przy ś lub ie  matka panny młodej Tek­
la oddała j ej k i l ka  m orgów grun t u .  Pożycie kroków 
było początkowo nadzwyczaj dobre ,  j ednakowoż po 
k i lku  m ies iącach życz l iwy stosunek Tek l i  Hotl o ś  d l a  
zamężnej córki u l egł zm i an i e  na niekorzyść i poczęła 
ona żałować,  że  obda rowała j ą  hoj n i ej zwłaszcza, że 
m iały do n i ej o to pretensję da lsze  dzi ec i  Wiktorj a  
i J a n .  Poczęły s i ę swary, a l e  denatka znajdowała 
przez k i lka p ierwszych m i es ięcy obronę  w m ężu. Wo · 
bee tego cały wys i łek Tekli Hotloś zwróc i ł  s i ę w ty m 
kierun ku ,  by poróżnić córkę z mężem.  Nie podobna 
w kró tk im sprawozdan iu  zobrazować tych wszystkich 
per f idnych m e tod .  jak i e stosowała zbrodn icza matka 
przeciwko własnej  córce ,  Jedną z n ich było ciągłe 
posądzanie  denatki .przed m ężem o zdradę małżeńską 
co było tern łatwiej sze, że jak Krnk chodził na 
dż ień do roboty w tarta ku  w sąsie dniej wsi .  Drugą 
metodą to obrzydzan ie  córk i  mężow i i podsuwanie 
mu drugiej córk i ,  co  doprowadzi ło do  zerwan ia  po­
-życia m iędzy małżeństwem ,  na tomi ast Jan Krok na­
wiązał s tosunk i  miłosne z Wikto rj ą  Ho tloś. Wówc-rns 
to w głow ie  s tarej Hot los iowej zrodz iła s ię  myś l  
pozbawien ia p ierw�zej córki  życ ia ,  by gru n t  za p i sany 
jej przypadł da l szemu  rodzer..stwu.  Do  myśl i  te j  . po­
zyskała d woj e dz iec i  Wikto rj ę  i Jana ,  zaś za  swoje  
narzędzie obrała zbrodnicza t rójka Jana Kroka. Roz­
poczęło si ę długotrwałe podsuwanie Ja nowi Krokowi 
tej stra!:> znej myśl i ,  z któ rą o n  n ie  chc iał  s ię począt­
kowo zgodzić .  Ale jad sączony pomału zrobił  swoje 
zwłaszcza ,  ż e  stara Hotlo siowa p rzedstawiała z i ęc io­
wi  sz�reg korzyśc i  w raz ie  pozbyci a s i ę  niewygodnej 
córki i o biecywała mu odda ć drugą córkę Wiktę za  
żonę .  Jeszcze z początkiem l ipca zdecydował s i ę  
Krok  pod  wpływem ty ch podszeptów na  targni ęc i e  
s ię  na  życ ie  swe j  żony .  Mianowic ie  podał  j ej dos­
tar czony p rzez  j ednego ż dalszych oskarżonych tru-

c iznę (kwas solny) w w1me,  a le Marj a  Hotloś skosz­
towawszy wina wylała je .  Niepowodzenie n i e  zrazi ło 
Kroka, bo o to zdecydował się p owtórzyć zamach w 

dn iu  1 7  s ierpn i a .  Przyszedłszy nad ranem z ta i taku 
porozum i ał s ię z da lszymi oskarżonymi ,  k tórzy powy­
chodzi l i  z domu do wsi rzekomo za i nteresam i ,  sam 
zaś p rzygotował sobie kół z twardego drzewa , z 
którym zasz edł od  tyłu n iespodz iewającą s i ę  ni czego 
żonę w chwil i  gdy mieszała c i asto i strasznem u de-. 
rzen iem w głowę obalił j ą  na ziemię . Krokowa na 
skutek rozbi c i a  c iaszk i  na tychmiast zma rła, z aś zbrod ­
niarz naj spokojn iej poszedł do j ednego z krewnych 
żony, gdz ie  bawił j ak i ś  cza s ,  a wyszedłszy znów do 
domu przyleciał po chwi l i .  z wiadomością, że j ego 
żonę  ktoś zab r ł. Ale we wsi gdz ie  znano s tosun ki 
m i ej scowe powzięto od razu podejrzenie na oskarżo­
nych ,  których po l i cj a  tego samego dn ia  aresztowała . 
Zara 1; przed po l i cją  Jan Krok p rzyznał' się do mor ­
derstw a i poda ł  j ako  współw innych  dalszych o&ka r­
żonych ,  z aś Wiktorja Krok przyzna ła s i ę  również 
i podała , że na tydz ień p rzed zbrodn ią  odbyl i  we 
ciwórkę na radę,  na której pos tan o w iono w ten spo­
sób pozbyć si ę s iostry. Na tomia st i nicjatorka  zbrodn i  
Tekla K rok  i j ej s yn  Jan wypiera l i  s i ę  wówczas j a k  
i na  roz prawie j ak i egokolw i ek  współudz ia łu w zbrod · 
n i ,  zaś Tek la Krok z niezwykłą bezcze lnośc ią oskar­
żała z i ęcia o oszczerstwa twierdząc; że  córką żyta 
dobrze. 

Postawione sob ie  pytan ie_ w k i erunku zbrodn i  
sk rytobój czego, zamówionego morderstwa co do Ja­
na Kroka po twierd z i l i  sędz iowi e przysięgl i  8 głosam i 
,, Tak " .  4 . ni e " ,  zaś  co do dalszych oskarżony ch po­
twie rdzi l i  12 głosami . tak • pytanie w kierunku współ­
w iny i ch w z brodni  mo rderstwa ,  jednak co do o s ­
k arżonych : Wikto rj i i Jana Hot losiów z wyłączeniem 
słów : . oraz o sk .  Jana Kroka do n iego na ję l i  i namó­
wi l i " . 

Na podstawie tego werdyk tu ławy  przys i ęgłych 
Trybunał wydał po naradzie wyrok zasądzający Jana  
Kroka i Tek l ę  Ho·t l oś  na ka rę  śm i e rci przez powies2.e­
n i e , zaś Wiktor ję  Hot l o ś  i Jana  Hot loś na  karę c i ęż­
k i ego w ięz i en ia , a to p i erwszą przez 6, drugiego zaś 
p rzez 8 la t .  

Rozprawi e przewod n ic zył sso Lesia k ,  wotowal i : 
sso .  Grzegorczyk i sso .  Wi erc iak , ,  oskarżał prok .  d r. 
Ba rbacki ,  b ron i l i : Kroka  adw .  d r. Cwikowski  da lszych ­
obrońca p. Smoleck i .  Zasąduni n a  śmierć zgłos i l i  
z aża ler. i  n i ew2żn o śc i .  

Zaznaczyć n ależy ,  że J a n  i Wiktorj a  Ho t los 10wie 
u niknę l i  kary śm i e rc i  j edyn i e  d z i ęki  W) łąezan iu przez 
sędzió w przys ięgłych odnośn i e  do  nich stów • na j ę l i  
i namówi l i " .  

Rozprawie, ze wzgl�du na j ej ponure tło i wa­
runki w j ak i ch popeł n i ono zbrodnię ,  p rZ)'Słuch iwała 
s i ę  l iczn ie p ub l i czność .  

W ten sposób sprawiedl iwość pomięszała szyki  
zbrodn i czej czwórce pozostawiając im miast korzyści 
stryczek, a co naj m n iej perspektyw ę  długich lat wi ę­
z ien ia .  

Ui![ie 11raw[ów na1a�n na 1le�ani � w Kaiinie. 
Dnia 5 .  grudni a b .  r . dokonano na pleb anj ę  w 

Kasin ie  wie lkie j ,  napadu  rabunkowego którego prze­
bieg był następujący. 

Około godziny 5-tej powy ższego dn i a , wtargnęło 
na p leban ję  trzech zamaskowanych bandytów, którzy 
steroryzowa l i  służbę grożąc w razie oporu u życiem 
b ron i  poczem sp l ądrowal i  p l eban j ę zabieraj ąc k i l ka set 
złotych gotówką  or3z cały szereg war tośc iowych 
przedmiotów. Dop ie ro. p o  odej ś c iu  ban dytów zaa lar­
m owała służba po l i c j �  o dokon ,mym na p adzie ,  któ ry 
miał miejsce pod  n i eo becność  ta m t . proboszcza  k s . 
Rogoz ińskiego . 

W m iędzyczasie a to l i  bandyc i  zdołal i  wsiąść do 
poc i ągu zmierzającego  w k ie runku Nowego Sącza . 
Urząd tedy stacyj ny w Kas in ie ,  zawiadom i ł  o uc i eczce 
bandytów urząd stacyjny w Limanowej a to ce lem 
obstawien ia  poc iągu po  p rzyj ś ciu  j ego do Limanowej .  

Kronika .  
OSOBISTE.  

P. Dr.  Stefan Szewczy k p o  prokura tor  przy 
sądzie ok ręgowym w Rzeszowie pr e n ies iony został 
na takież stanowisko do N .  Sącza. 

- 0 -

POSŁAN NICTWO SCHUBERT A .  Pod tym ty­
tułem wygłosił  9 bm .  odczyt p rof. dr. Re issa .  Pre­
legent przedstawił ży c i e  i dz ia ła lność Schu berta ,  
któ re przypadają  na  okres największego rozkwitu 
rom antyz m u ,  a którego przedstaw ic i e l em j es t  o n  
właśnie . Jego ch arakterystyczną cechą j E st to ,  ż e  w 
każdym utworze , ch@ć na pozór wesołym,  tkwi 
zawsze nuta niepokoju i tęsknoty. Całe swe życie 
tęsknił Schubert za m iłością i szczęściem jednak 

Atol i  wobec znacznego oddal en i a  posterunku od s tacj i 
n i e  dało s i ę  to j u ż  na  czas uskutecznić .  Jednak kon­
d u k torzy j a dący tym poc i ągiem sa mi  zauważy l i  3 O ·  
s obn i ków, których wygląd wydawał s i ę  im  podej rza­
ny .  Zawi a dom i l l  t edy po  p rzyj eździe do  M a rc i n kowic 
naczel n i k a  s ta cj i  o swem spos t rzeżen i u  a ten za a l ar­
mowa ł  po l i cj ę  w Nowym Sąc zu k t óra i s t o tn i e  w i edząc, 
że p o szu k iwar i s i e d zą  w o statn im  w ago n i e , wagon 
ten obsta w i ła i aresztowała bandytów a to Kow l a  
Dan is ze wsk i ego , Józefa Roga  i Edwarda Roga. 

Aresz towan ie  n a s tąpiło tak szybko, że ba ndyc i  
n i e  m i e l i  c zasu  użyć b ron i ,  którą jak  rewizj a  wyka­
zała , m i e l i  w pogutow iu .  

P r zy  przesł u ch a n i u  przyz n a l i  s i ę  do  na padu a 
dalsze ś l edz two wyk a zało ,  że ci s am i  sprawcy doko­
n a l i  kradz i eży z wła m aniem na szkodę gre cko , kat. 
proboszcz a h.  Bi l i n i ck iego w Nowj m Sącz u .  

w Ml 

nigdy i ch  n i e  zaznał .  Zmarł w 30 roku życ i a  na 
tyfus głodowy. Przecho dząc do oceny zna czen i a  mu­
zycznego tego romantyka ,  wyka zał prelegent, że  po­
l ega ono na j ego p ieśn iac h ,  k torych powsta w i ł  pona d 
500. Są  to wszystko natchn i one ar cydzieła .  Po  raz 
p i e rw s zy w h i storj i  p ieśn i  akompanj a ment przesta j e  
być  s amym towarzyszen i em a staj e s i ę  sa m odz i e l ną  
częścią p ieśn i , wyraż a j ącą z e  swej strony ucz uc ie i 
na strój , Prelegent zdemonstrował kil.ka p ieśni  j ak : 
,, Ave Marj a " ,  Standchrn ,  ,,Du b is t  Ruh " i td .  

Odczy tu  wysłucha ła w skup ien iu  bardzo l iczn i e 
zgrom adzo na  pub l i c zność. (Zapowiedziany  był o dczyt :  
Muzyka po l ska j a ko  odzwierciedl en i a  duszy narodu .  
Poniewaz jednak prelegent m iał i l u stracj ę muzyczną 
do Schuberta p rzeto za zgodą p ubliczności wygłosił 
odczyt o Schubercie a o muzyce polsk iej odbędzie _  
<; ię z p oczątkiem lu tego. 

s r . 
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lillllli Zawiadamiam PT Publiczność, że �Uł 
1:mn, z dn iem 1 -go l istopada br . przenios- 4lllllr 
�Hill, tern moją pracownię krawiecką do f!li} 
::Uli! dom u WP Bocheńskiego przy ul Ja- ,mlllf 
�11111, giel lnńsk iej Nr , 6, gdzie wykonuj ę  �mł 

�III I� wszelkie roboty w zakres krawiectwa �Ili� 
�11 1 1 1 , męskiego wchodzące z własnych jak 1� 
:illl l li i z dostarczonych materjałów, ku naj- ,OJHł 
1m11, lepszem u zadowoleniu PT Klientel i . illfllł 

�1111,. Dz iękuję za dotychczasowe popar- łB! 
�111111 c ie i proszę o l i czne odwiedziny me- ttUI� 
filllli' go zakładu Z poważaniem �1111 1: 
�11111, N I B I  T T  E R S F E L D �Im� 
liill l l ' Uwaga :  Daję  też na dogodne spłaty . �Uli:· 1:111111 �m� 
- .  - � � -=- -: ;_ � � � � � - : � :  !; :- E;.� 

Odczyt .  S taraniem Koła T .  N. S .  W.  w N. Są­
czu odbędz i e  się w n ied z i elę dn i a  16 grudn ia  odczyt 
Pro f .  Dr. Wojsława Mole na t emat : Styl jako o d­
b i c ie  poglądu  na św iat. Profesor Mole  j est zwy 
cza j nym p rofeso r em na Uniwersytecie Jagiel lońskim 
na  którym wykłada  h i stor ję sztuki narodów słowiań 
ski ch .  Z pochodzen ia  j e s t  Słoweńcem.  Znany J est 
świ ec i e  nau kowy m ,  z l i cznych a bardzo żródłowyc 
pra c .  

PRY WATNE BIURA POŚREDNICTWA PRA C'( 
Min i sterstwo Pracy i Opieki  Społecznej przystąp iło 
do opracowania rozporządzen i a  w spra wie p rywatnego 
pof redn ictwa p racy. Zgodnie z u stawą skasowane 
będą z końcem przyszłego rok u  wszy s tk i e  prywatn e  
b i u r a  pośrednictwa p racy .  B iura tego rodzaju będą 
m ogły i stn ieć tylko p rzy o rgan i zacj a ch  społecznych .  

WALKA . Z HANDLEM ŻYWYM TOWAREM. 
Władze rządo we postanowiły u no rmować tryb walk i  
z h and�m żywym towarem .  Opraco ·.v u je  s i ę  przepisy 
wprowadzające na  s tacjach i dworcach  ko le jowych 
t. zw. m i s j e  d wo rcowe nie a m atorskie a w i ęc oparte 
na dob rowolnej of i arnośc i  społecznej lecz przymuso­
we ,  o rgan i zowane p rzez samo rządowe wydziały o pieki 
społe cznej . Mis je tak i e  n ie jednokrotn ie  u ratowały 
dz i ewczęta , wyrywając je wprost ze szponów . h andla­
rzy . Po zatem ustanowiony zostan i e  stały dozór na  
statkach i okrętach , utrzymujących komuni kację z 
kraj am i  z amo rskim i .  

. SPALANIE NIEBOSZCZY KÓW. Nowoopraco.:­
wany przez Ministerstwo Spraw Wewn. proj ekt ustawy 
o grzeban iu  z marłych przewidu je  specj a l n e  przep i sy 
o grzeban iu  nieboszczy ków przez spa lanie. Ustawa 
przyj mu j e  wprawd zie sposób grzeban ia  �marły ch w 
z iemi za zasadn ic zy ,  j ed nakże dopu szczal n e  b ędą od­
chylen ia  od tej zasady.  Pal en ie  c i ał zma rłych będzie 
do puszcza lne w wyp.idku o k reśle n i a  tego sposobu 
pogrzeban ia  w doku mencie o statni ej woli za zezw�­
l en i em władz a dm in i s t racyjnych i sądowych w osobie 
prokuratora . Specj a lne ro zporządzenie Mini � tra Spraw 
Wewnętrzn ych okr eśli spraw� budowy pieców . kre­
matoryj nych i p r zechowywania u rn z popiołem ni e­
boszczyków. 

DOWODY OSOBISTE. W na jb l i ższych dniach 
ukaże się rozporządzenie w sprawie paszportów kra­
jowych t. z. dowodów osobistych . O pierając się na 
ustawie o me ldunkach i ewidencj i  Minister Spraw 
Wewn .  upoważn i  magistraty i o rgana  gminne do wy­
stawieni a dowodów osobistych , stw i erdzających toż­
sa mość  osoby. Mo d el dowodu przedstawia s i ę  nader  
n iesko m pl i kowanie ,  m iano wic i e  s kładać s ię  on  będzie 
z dwóch kartek w formie ks i ążeczkowej . Na jednej 
stron ie  zostan ie umieszczona foto;grafj a a na d rugiej 
dok ładny opis o soby,  .wiek ,  u rodzenie ,  im iona rodzi­
ców, zawód i t .  d. Cen a  60 gr .  Obecnie wydawane 
dowody osob i ste n;e zo staną skasowane. Władze ad­
m in i stracyj n e  zaprze staną takowe wystawiać .  Posia­
dacze o becnych d0wodów nie ma ją  potrzeby wyra­
biać nowych. Celem stwierdzenia obywatelstwa na 
nowych dowodach petenc i  będą s ię zgłaszać do właś­
c iwych urzędów administracyjnych. 

SPRAWA ULGOWYCH PA SZPORTÓW ZAGR. 
Na mo cy sta rej u s tawy o paSZlJOrtac� zagraniczny�h 
niektóre u lgi w cen ie ,  m ogły być udz1ela?e _wyłąc z�te 
przez Min .  Spraw Wewn. w porozumtemu z Mm. 
Ska rbu .  Wobe c decentral izacj i  przeprowadzanej obec­
nie w Min is terstwie dla spraw a dministracyjnych Mi­
nister p rzekazał w drodze  specjalnego zarządzenia 
decyzj e w sprawach ulgowych i bezpłatnych paszpor­
tów zagranicznych Wojewodom.  W związku z .  tern 
został wydany okóln ik  do Wojewodów, w kt��em 
Min ister zal e ca  im uwzględniać projekty decyzj i w 
tych sprawach bezpośrednio z Ministerstwe1'.1 Skar?u. 
W ten sposób  M ini sterstwo zostało znacznie odc1ą: 
żone ,  a p etenc i  uzyskali możność otrzymania szybszej 
decyzj i .  

\V S ? h:A  WIE TRAKTOWANIA PODRÓŻNYCH. 
Woble  µ u w t a rzających się wypadków n iewłaściwego 
obchodzen i a  s i ę  " podróżny m i  u rzędn ików celnych , 
poleciło pono wnie Min i sterstwo Skarbu urz ędom cel­
nym,  aby traktowano podróżnych _z �ajwiększą ogl�d.­
n ośc ią i uprzejmośc i ą  bez n arażama ich na p rzykrosc1 .  
Nowe  zarządzen i e  poucz a  szczegółowo, w jaki spo­
sób należy dokonywać rew izj i  celnej . 
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MEDAL  PAM IĄT i<CłU 
za WOJ l'J ;  1 31 8-1 82 l r. 

a t re c. o  , ,  awa 

str o 1 1 0  1 1.:.. w a  

Skład G łówny 
w 

TO WAJ:?ZYST W I E  
P O P Q E R A N I A  
WYTWÓRC ZOŚC I 

P O L S K I E J 
Warszawa 

-i l. J erozol imskie  43. 

Cena 4 zł. 
ltedalu 

Obwate lom i Obywatelkom, którzy 
bra l i  jakiko lwiek udz i a ł  związany 

z woj ną 1 9 1 8  - 1 92 1  roku .  

ed Pa 

za Woin 

·a1kowv 

1 18-1921 
[ Roz,porzą d z e n i e  l�a d y  M i n i str0 w z d n ia 2 1 ,'9 1 928 r . )  

W ce lu  p rzekazan i a  p am i ęci potom nych wysiłku  
Narodu  o utrwa l en i e  Niepod l egłośc i  i zabezp i ec ien i e  
gra n i c  . Oj czyzny w woj n i e  1 9 1 8 - 1 92 1  r .  usta now i ono  
Med a l  Pam iątkowy za  Woj n ę  1 9 1 8 - 1 92 1  r 

Meda l  o średnicy 35 m m .  wyb i ty w bronzie 
przez Mennicę Pafrstwową pos i ada : Na s t ro n i e  p rawej 
wizerunek o rła państwowego z krzyżem o rderu wo j­
skowego „V i rtu t i  Mi l i t ari " ,  zawies z o nym  na wstędze 
na  szyi o rła ; po  bokach daty 1 9 1 8  - 1 92 1 .  Na stro­
n ie  o dwrotnej w w i eńcu  dębowym nap i s  • Po l s ka Swe­
mu ubrońcy .  

Meda l  noszo ny  j est na l e wej p iersi ,  n a  wstąż ce 
z mory szero kości 37  m m .  Srodek wstą żk i  sta nowi 
p ionowy pas  n i eb iesk i  ko loru wstążk i  o rderu V i r tut i  
Mil i tar i  szerokośc i  13 m m . , po bo ka ch tego pasa b ieg­
ną pionowe paski symetryczn ie  ro zmieszczone w na­
stępu jącym porządku : ąa j b l iżej czarny pasek sze ro ­
kośc i  2 mm . ,  następn ie  biały szerokośc i  2 m m  , po­
czem ama ran towy koloru wstążki Krzyża Walecz­
nych szerokośc i  5 m m , w końcu biały szerokości  
2 m m .  Wstąż ka o b ramowana j est z obu  stron paskiem 
koloru n iebieskiego. 

Prawo otrzyman ia  Medalu służy tym ,  którzy w 
okresie od  1 l i stopada 1 9 1 8  r .  do  1 8  marca 1 92 1  r . 

1) jako żołn i e rze : 
a )  byli rann i  bez wzg! , n:i  czas trwania i ch  służby, 
b)  conaj m nie j  p rzez trży m ies i ące  pełni l i  s ł u ż­

bę  w formac j ach l inj owych w po lu ,  względ­
n ie  j ako  ochotnicy po  wezwani u Rady Obrony 
Państwa z dnia 3 l lpca 1 920 r. pełni1i słuźbę 
w formacj a ch l i n j o wych w po l u  przynaj m n iej 
przez dwa m iesiące ,  

c) cona j mn iej przez p ięć m iesięcy pełni l i  służbę 
c zynną.  

2) Jako o soby cyw i l ne : 
a) współdz iałając (ochotniczo l u b  w wykonaniu 

swego obowiązku służbowego) z wojskiem 
w polu ,  byl i  ra nn i  bez wzg!. n a  czaz trwan ia  
i ch służby, 

b) conajmn iej przez pięć m ies i ęcy współdziała l i  
z wojskiem w po lu ,  względn ie  n i e ś l i  żołnie­
rzo m w po lu  pomoc sanitarną l u b  duchową, 

c) cona jmniej przez dz iewięć mies ięcy n ieśl i  
pomoc  sanitarną żołnierzom ,  w kraj u ,  względ­
nie współdziała l i  z woj skiem w kra j u  w za­
bezpieczen iu m ienia wojsko w ego . 

3) Jako cudzoz i emcy : 
współdz i�łal i z woj skiem polskiem w po lu .  

Do nabycia w f\dministracj i  „Kurjera Podhal . "  
llowv sacz, ulica Jagiellońska zg 

===================---

Prowincja ! Wviazd do Warszawv zbvtecznv ! 
Załatwiamy wszelkie z lecenia w sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, i nstytucjach f i nansowych 
i wszystkich i nnych.  

I nterwencje, zast�pstwa, porady, i nformacj e we wsze l ­
k ich sprawach. Windykacje weksli i n ależności Wywiady. 

BIURO„POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 
W ARS.ZA W A,  Nowy-Świat 28. 

Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź .  

Korespondenci w całej Polsce poszukiwan i .  

,,POPRAD'' 
T-ow. budow lano przem Sp.  z o g r  o d p .  

W łłowvm Sączu Wólki żeglarska 
Pol eca na sezon budowlany materj ał 
d rzewny j ak łaty , rygle ,  b e l k i ,  desk i ,  
i tp .  n a j l epszą cegłę i dachó wkę z wła­
s n ej cegi e l n i parowej . Spółka - podej ­
m 1 1 j e  s i ę  b udowy gotowych d o m ów 
i w i l l .  Wykonu j e  wyroby stola rsk ie  na 
z amówi en i e .  P rzyj m uj e  s ię  również  

drzewo do  przeta rci a 

.. 
BI\CZNOŚĆ ! 

Wszelk ie  ogłoszenia do  I l .  
Kurj era Codz ien . przyjmuj e  

w Nowym Sączu 

I OgJdzo H. Kurier. Codz. 
ua. Jagiellońska zg� .. 

Bacznośt ! 

nowv wvnalazek XX wieku 

·praski zegarek 
tvlko zł. 5,93 '(zam. 25) 
Wysyłamy pocztą za zal iczeniem elegancki zegarek nik :owJ 

Chód dźwięczny, na kamie i iach . Wyregulowany do minuty z gwa· 
rancją za dobry chód na 8 l at, 2 s zt. 1 1 ·60 4 szt. 
2 1 ·68 6 szt 33.60. Lepszego gatunku 7.75 9.50 1 1 .50 
1 5 .  1 8, 2 1 , 25, 35 zł. Na rękę z p� skiem 1 4, 
1 7, 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 57 zł . Z francus­
kit'go nowegu złcta 1 5  50, 2 szt 30, 3 szt. 
44 zł. ręczn e  z pask iem l epszego g�tunku 20 

25. 37, 45, 55, 65 Budziki stołowe 1 3, 1 7 ,  20, lep­
szego gatunku 25. 30, 40 Łańcuszki z nowego złota p o  zł. 
2 . 15 ,  3, 3·7c'i, 4·85 i 6 zł . .].a ko�zta przesyłk i p łaci 

kupujący. Adres Zegarm ; 
Jozef Jakubowicz. Warszawa , �i�nna 21 . Oddz. 1 
firma egzystuje od roku 1 900 Nagrodiona wieloma złotemi me­
dalami i krzyżam i. Mnóstwo li stow dzięk czynnych. Z powoda 
bra:m miejsca zamiesmamy ni ektóre . Nr . 431 0 ) .  Zegarek otrzy­
małem za który barrtzo dziękuję, chodzi c o  do m inuty i bardzo 
miły die oka Ku mojemu miłemu zdziwieniu chorlzi lepiej od 
„Omeg i " ,  k l óry rob i różnice naprzód albo w tył. Zegarek olrzt 
many od Pana nie robi żadnej róinily tak dal się dokładnie 
wyregulować. proszę o łaskawe p rzysła nie mi możliwie w kró(­
k im czasie jeszcze dwa zegark i płask ie , niklowe. Po otrzymaniu 
zrobię zamówienie na większą i l o ś ć dla całego biura Z powa­
żaniem JAN K AŁUŻYńSKI, LUBLIN (Hr 3455) Sz P up rzejm i e  
proszę o wysła n ie jeszcze j ednego zegarka z fr. nowego złota 
P rzy lej s po sobnośc i  m imy zaszczyt p o dziękować za otrzymane 
3 zegarki z których j esteśmy zadowolen i .  \V najbl iższ_y�h dniach 
wyślę zamówien ie na ki lka zegarków dla Koła Mlodz1ezy w Go­
lębiewku . Z powaian i tm STANISUW BOROWICZ, Prezes TOW . 

ROLNICTWA w KUTNIE 

łlai1e11szvm podarunkiem 9wiazdkowvm to 
• 

KSl.f\ZKF\ 
z b ib joteki IL .  Kurj era Codziennego która 

obej muje  następujące dz ieła : 
Czerwone Bogi. Powieść, str. 2 1 8, cena 1 zł. 50 gr. 
Zęby tygrysa. Przygody Arsenj usza Lup ina ,  powieść, str 4 1 1 

cena 2 zł, 50 gr. 
Złoty Trójkąt. Nowe przygody Arsenj usza Lupina powieść str 2 16 

Cena 1 zł· 
Tal izman Szczęścia .  Powieść egzotyczne str. 3 I 1 .  Cena 1 zł 50 gr. 
Złowrogi Storczyk. Powieść str. 1 0 1 .  Cena · 1 zł. 
Otchłań Śmierci . Powi eść fantastyczna str. 70 .  Cena 50 gr. 
Dama w Złotym Brokacie. Powieść str. 1 24 Cena 50 gr. 
Złote Sidła. Powieść senzacyjna, str. 200 Cena 1 zł. 50 gr. 
Eliksir Zmartwychwstania. Powieść str. · 2 1 0  Cena 50 gr. ­
Tajemnica Lekarza.  Wyznanie amerykańskiego włamywacza str. 

76 Cena 50 gr. 
Mała Cady. Powieść str. 302. Cena 1 zł . 50 gr. 
Senzacyjne zdarzenie .  Zbiór nowel, str . 1 44. Cena 50 gr. 
ft\umja Zmartwychwstan ia .  Senzacyjna r,owieść Conan Doyla, 

str" 50. Cena 50 gr. 
Dymisjonowany Djabel. (Tysiąc i j edna noc paryj ski ch) str. 1 80 

Cena 1 zł. 
Siostra Messaliny. Powieść społeczna .  str. 82. Cena 50 gr. 
Dziwy Medjumizmu.  Studjum naukowe, str. 96 Cena 50 gr. 
Sąd nad Antychrystem . Powieść Aleksandra Błażej owskiego , 

str. 1 36. Cena 1 zł 50 gr. 
Nasza Wiosna. Zbiór poezj i K .  Łepkowskiego str. 78.Cena zł t ·50 
Nader ciekawy cyk l  ten zawierający 18  książek 

kosztuje w całości ty lko 18 zł. 50 gr. 
Do nabvcia 

W ODDZIELE IL. Kuriera Codziennego nomv Sacz 
ulica Jagiellońska 9. (obok Inw. Hurtowni  Tytoniowej ) .  
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Do sprzedania dom parterowy drewniany i gródkiem z wolnem 
m ieszkaniem Zgłoszenia pod dom do  oddziału Kurj era 

Leon Nilka Nowv Sącz, u l  Czysta 3 

Wykwintne wzory 

Pul lowerów - jumperów - kamize lek - oraz poń­

czoch wełn ianych - poleca naj uprzej m iej 

KAROL SOZAŃSKI rA�l':Lioi�i�: 
kalosze i śniegowce „Tretorn' ' . ------··-------

Wydawca : Spółka wydawnicza • Kurj er Podhal ański " .  Naczelny redaktor Stan i sław Koe rbel , odpowiedz ial n y  redaktor: J a n  Koch ,  Nowy Sącz .  
O dbi to czcionkami  drukarai Izaka Engelberga w TarnowiP . 
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